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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G H A B I 0 Z N 2 J .

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

®r» 24 Warsżawa, dnia 31 stycznie, 1927 r.

li S P R A W Y P O L S K I E ;

SYTUACJA POLITYCZRA W POLSCE*

V0RWA3TS 30/l; Gdy w sejmie oświadczył vicepremjer Bartel, 
że poseł Wojewódzki był płatnym agentem polskiego wywiadu wojsko
wego zapanowało takie wzburzenie, żc z trudem udało' się zapobiec 
samosądowi na obecnym na sali posłom, Stwierdzono, żo tylko jemu 
należy zawdzięczać arosztowanie posłów białoruskich;

DEUTSCHE ALLG; ZTG; 29/1 donosi z Warszawy, że w połowi© 
lutego zostanie przeniesionych w stan spoczynku 33 generałów i 620 
innych oficerów armji polskiej; lak' lizane zwalnianie należy przy
pisać dążeniu marsz; Piłsudskiego do usprawnienia administracji;
«Qst prawdopodobnym, że nietylc chodzi przy tej sposobności marszał
kowi o pozbycie się wrogów politycznych, ile o usunięcie oficerów 
°yłych armji zaborczych;

Tę samą wiadomość podaje dosłownie TIMES z 28/l.
1S01HISCHE ZTO; 28/1. Rozprawy sejmowe nad budżetem państwa 

ka rok'1927 przedstawiają - o d  wypadków majowych - ten-sam obraz; 
"i?kszośó partyj' wprawdzie opowiada się przocivfeo rządowi, ale 
gdy przychodzi do głosowania wszystko jest uchwalanePierwszy raz 
a trybunie sejmu ukazał'się poseł Witos, lecz jego mowa wywołała 
ozczg.rcwanie, ponieważ obracała się tylko około spraw zmian perso- 
alnych w urzędach, natomiast nie rozwinął on wcale kontrprogramu;

w •> BR A WDA 29/1; Kor; z Warszawy, nawiązując do' wrażenia, jakie' 
w o ł a ł o P o l s c e  ukazanie się na niebie krzyża, co tłomaczono jako 

^Powiedz klęsk narodowych, kor; pisze, że w polskiej opinji publicz- 
hfri ’'p?3UV/a si? olav.y przed wojną; Płynie to - zdaniem kor; -'z nie- 
pi ci do rządu'a zwłaszcza dc kierownika rządu; Uasfcępnie'kor;
 ̂ 3se, że aresztowanie wśród białorusinów nie dostarczyły dowodów 
Pi>e w łonie gabinetu nastąpiły z tego powodu nieporozumienia; Marsz; 
^ auaski niezadowolony jest z polityki"min; Meysztowicza i w związ- 

2 tern stabowisko min; Meysztowicza poważnie zostało zachwiane;’
"Odp-ł -'IE ST JA- 2S./I •• Hor; s Warszawy /Bratin/ pisząc w kor; p;t; 
Cvtf - Sy traktatu ryskiego" o przebiegu sprawy białoruskiej w sejmie, 
kro^J; awa głosy: "Słowa" wileńskiego i "Howej Reformy"; Kor. p03»

. sPecjsinic'głos "Słowa", w którsm dzion; ten uważa, żo Sara- 
Wq bi^>°Z z?s"ka^ oszukany przez traktat ryski i żo ambicje naródo- 

al°rusinów nie mogą byó zrealizowano na tak małem terytorjurn; 
koyi ^iejszość tazajmuje w Polsce; "Howa Reforma zajmuje — zdanien 
Vrktór Budobne stanowisko; Rastępnia kor; cytuje głos "Robotnika" 
dą pn-,r? Pls^o to żąda, aby -min; sprastiodliwości nie mieszał się 
Kor- zagranicznej i aby nie przeszkadzał min; Zaleskiemu;'
bi^ o r u S ? f d za, że na tle tych oświetleń sprawa rozgromienia "Hromadj 

uskiej nabiera specjalnego znaczenia;
*ająCp ^ aea sowiecka zamieszcza depeszę Tass’a z Warszawy, zawie- 

obszerne streszczenia mów członka "Hromady" białoruskiej
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S b b o le w sk ie g o  i  p o s ł a  k o m u n is ty c z n e g o  W a rsk io g o ;  N a s t ę p n i e  T a s s '  
d o n o s i ,  że a r e s z t o w a n i a  w śród b i a ł o r u s i n ó w  i  r e p r e s j e  p raso w e  wo
bec p r a s y  b i a ł o r u s k i e j  s ą  w d a lsz y m  c ią g u  kontynuow ane*

LIBIUVIS 2 ? / l ,  om aw ia jąc  ru c h 'm n & o js z ó ś c i  n a ro d o w y ch  w P o l 
sce  p i s z e  m ; i n ; :  Na r a z i e  z o s t a ł  z a ło ż o n y  k o m i t e t  m n i e j s z o ś c i ,  do 
k tó r e g o  w e s z l i  U k r a iń c y ,  b i a ł o r u s i n i  i  l i t w i n i ;  Celem  t e g o  k o m i t e tu  
j e s t  o b ro n a  z a g ro ż o n y c h  i n t e r e s ó w  p o w y ższy ch  m n i e j s z o ś c i .  S tw o rz o 
ne t e ż  z o s t a ł o  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  z a g r a n i c z n e  t y c h  m n i e j s z o ś c i ;  
B b e cn ie  z powodu r a c h u  na rodow ego  m n a b g g z o śc i  o p ró c z  po lak ów  n i e z a 
do w o len i s ą  z n i e g o  i  b o l s z e w i c y ,  Buch narodow y n a  B i a ł o r u s i  j e s t  
J i k ł y i  Główną p r z y c z y n ą  t e g o  j e s t ,  żo n a j l o g i c z n i e j s z a  i  n a j b a r d z i e j  
d y s c y p l in o w a n a  p a r t  j a  "Hromada" w c a le  n i e  z a jm u je  s i ę  sp raw am i n a -  
*odowemi; J e s t  t o  p a r t j a  kom unis tów  b i a ł o r u s k i c h ;  W r ę k a c h  t e j  p a r 
'd  i  spoczyw a  s z k o l n i c tw o  b i a ł o r u s k i e ;

L ł HUMANITN 2 8 /1  d o n o s i ,  żo f r a k c j a  k o m u n is ty c z n a  p a r l a m o n -  
' h  f r a n c u s k i e g o  w y s to s o w a ła  d o p r e ź e s a  Rady M in is t r ó w  w W arszaw ie  
P r o t e s t  t e l e g r a f i c z n y  p rz e c iw k o  n iepraw nem u a r e s z t o w a n i u  p o s łó w  

l a ł o r u s k i c h ,  ż ą d a ją c  n a ty c h m ia s to w e g o  i c h  u w o l n i e n i a ;

p T3IBUNA R z e ś k a /  2 9 / 1 .  Sor*  z Warszawy p ;n ;" Z m ia n y  w r z ą d z i e
‘ f - ł s u d s k ie g o " ;  Omówiwszy w s z y s tk i e  zm iany w r z ą d z i e  od c h w i l i  u s t ą -  

® in ;  B a r t l a  z p r e z e s u r y ,  a u t o r  z a t r z y m u je  s i ę  n a  n o m in a c j i  
** B o b r u c k ie g o ,  k t ó r e g o  z ad a n ie m  ma b y ś  z a ł a t w i e n i e  sp raw  s z k o ln y c h  

^ i o j s z o ś c i  s ł o w i a ń s k i c h  w ed ług  p la n u  r e d a k t o r a  H o łó w k i;

NA BO DNI LISTY 2 9 /1  , Omawiają* sp ra w ę  l i k w i d a c j i  wyw rotow ej 
j ^ S a n i z a c j i  b i a ł o r u s k i e j  w P o l s o e ;  X or;  s t w i e r d z a /  żo S o w i e t y ' t a k  

s t r a j k  a n g i e l s k i  p o p i e r a ł y  ró w n ie ż  f in an so w o  w s z e lk ą  w y w ró to -  
d z i a ł a l n o ś ć  w P o l s c o ;  A u to r  k o r ;  p o d k r e ś l a ,  że n i s k i  poziom  k u l —

Na y b i a ł o r u s i n ó w  i  u b ó s tw o  s p r z y j a j ą  a g i t a c j i  k o m u n is ty c z n e j ;  
Qift°28*0 a ^:c^ i  s t a ł o  4 p o s łó w  p ł a t y n c h  p r z e z  k o m in t e m ;  O rg a n iz a -*  
d if*  :f in a n s o w a n a  p r z e z  Moskwę, d z i a ł a ł a  n i o t y l k o  n a  z ie m ia c h  w sc h o -  
djn * a -*-e z a j m o w a ł a 'c a ł ą  P o l s k ę ,n a w e t  s i ę g a ł a  z a g r a n i c ę ,  n a  p o ł u -  

?» a  t e ż  p rz e c iw k o  C z e c h o s ło w a c j i  i  państwom  b a łk a ń s k im ;  W ładze 
Sowi 118 **? w rze cz o w e  dowody; A u to r  z a z n a c z a ,  żo r z ą d
h i*  * s i ^ sk o m p ro m ito w a ł ,  że n i e w ą t p l i w i e  o d b i j o  s i ę  t o  u je m -  

h a  d a l s z y c h  s to s u n k a c h  p o l s k o - s o w i e c k i c h ;

BOSJA A LITWA.

ak i  TRIBONA 2 8 / 1 ;  Eor* z Moskwy p i s z e *  żo mamach s t a n u  l i t ó w -
? o r s z y^ j e s z c z e  s t o s u n k i  z P o l s k ą ,  g d yż  n a c j o n a l i ś c i  l i t e w a p y  

* i z i i U*^ p e w ie n  oddźw ięk  w p o l i t y c e  n i e m i e c k i e j ,  k t ó r a  p r a g n i e  r o -  
3 tosur,vxyC^  &ra&ic w s c h o d n ic h ;  Niemcy w yw ołały  znowu n a p r ę ż e n i e  
H l a  .* P o l s k ą  i  z m u s i ły  m in ;  Z a l e s k i e g o  do p o c z y n i e n i a  zn an y ch
i  5 i 0^ a c y j •  P o l s k a ,  k t ó r a ‘m i a ł a  n a d z i e j ę  n a  p o ro z u m ie n io  z ' L itw ą  
^ Ta ia ^ C3T i * ro z c z a ro w a n a  o b e c n ie  r o z p o c z ę ł a  nową t a k t y k ę ' p o l i t y c z n ą ,  
fb w a v ,0WiCie z w ro t  ku B o s j i ;  P r z e d b t ^ a ć ś d l s s m  P o l s k i  v/ Moskwie m ia -  

^Tdzo z ° s b a ł  p ;  P a te k #  k t ó r y  j e s t  uważany w k o ła c h  m o sk io w sk ie  r z a  
M a j  n *r 5CzrL6So z w o le n n ik a  z b l i ż e n i a  p o l s k o - r o s y j s k i e g o ;  Podcor.t.o 
^ ° ^ i tv  ^ ° ^ e c e n ^® n i e t y l k o  od swego r z ą d u ,  a l e  i  od w i ę k s z o ś c i  k ó ł  
^b2d2i2Z*y ck  w ^ o l s c e i  by p r o w a d z i ł  w tym k i e r u n k u  p o l i t y k ę .  Po p r z y -  
8qqi S o w i do Moskwy w y p o w ie d z ia ł  oh. w ie le  s łó w  p r z y ja z n y c h  pod a d re  -

w 1 Moskwa zo sw ej s t r o n y  r a d a  b y ła b y  z łam aó  t e n  p i e r ś o u o ń  
i6 d n * v  ym o t a c z a  A n g l j a ,  począw szy  od t r a k t a t u  w Locar.no;

^Podnh-r k t ó r z y  uw aża ją*  że P o l s k a  p ro w a d z i  t y l k o  p o l i t y -
jt * Z a e v ^ '30 t e "̂» d o ty c h c z a s  s t o s o w a l i  N iem cy, aby z w y c ię ż y ć

v  > u p r z e z  szach o w an ie 'w sch o d em ?  Pomimo z a u f a n i a  j e k i e  z b u -  
'ŚW; ° ł a c h  s o w ie c k ic h  nowy p o s e ł  p o l s k i ,  ch cą  one w yczek iw ać  f a k —
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BERLINER TAG2BLAIT 29/1; Kor; z Moskwy donosi, że w ostatnich 
tygodniach kierownicy rządu sowieckiego: Buarharin, Woroazyłow, Ry
ków w Swych mowach podkreślają, że Rosji grozi wojna i tą drogą 
chcą pobudzić czujność armji sowieckiej i Mowy te jednak wywołały 
silny niepokój wśród ludności rosyjskiej i wszyacy mówią "o zbliżającej się wojnie"i

LIRTUVOS ZISIOS 27/1 zaprzecza pogłoskom pi3m polskich jakoby 
pi Janczewski wyjechał z Nowna celom wzięcia udziału w pertrakta
cjach Litwy z PolBką; Dzień; wysuwa życzenie, aby aj; "Bita" udzie
liła w tej sprawie szerszych informacyji

2; Z A G A D N I E N I A  O G O L R S i

SYTUACJA RZĄDOWĄ W NIFMCZEOH;

TH3 DAILY TELEGRAPH 27/1 pisze, iż nie nałoży spodziewać się 
natychmiastowej zmiany w kierunku zagranicznej polityki Niemiec, 
tak 3amo jak nie można spodziewać się pogodzenia na stałe konserwa
tystów z republiką i traktatem Wersalskim. Konserwatyści wiedzą, 
is w chwili obecnej aktywna polityka, zmierzająca do monarchizmu 
lun odrzucenia traktatu Wersalskiego znów wywołałaby chaos ekonomicz
ny w Niemczech; Zapewne zadowolą się oni oatrożnemi przygotowania
mi w kierunku wznowienia powszechnej służby wojskowej;

THE MANCHESTER GURDIAN 26/1 pisze, że nikt nie może prze
widzieć jak długo utrzyma się u władzy obecny rząd niemiecki; Mo
żliwe, że okaże się'on trwałym pierwszym rządom od czasu rewolucji, 
może trwać tak długo jak obecnie Reichstag;

IBIDEM; Pisz© , iż nacjonaliści nigdy nie mieli tak dominu
jącego wpływu w rządzie jaki będą mieli obecnie; Są oni najsilniej
szą i najbardziej zjednoczoną partją w kraju. Zwycięstwo nacjona
listów uważane jest we Prancji jako groźba dla jej bezpieczeństwa, 
czego konsekwencją będzie aajęcie prz z francuzów bardziej nie- ' 
Przejednanego stanowiska w kwestji ewakuacji Nadrenji; Byłoby szko
dą gdyby ten alarm wywarł pewien wpływ na wewnętrzną politykę fraaa- 
cuską; Pozostanie Stresemanna na stanowisku spraw zagranicznych jest 
gwarancją, że polityka locarneńska będzie kontynuowaną, zaś udział 
centrum w gabinecio wskazuje, żo nie grozi natychmiastowe niebez
pieczeństwo konstytucji; Poza tom sprawy polityki zagranicznej sta- 
aą 8ię kwostją narodową a nic partyjną, Reichstag zaś będzie miał 
Możność zajęcia się konfliktami w kwestji polityki wewnętrznej;

THE TIMES 27/1; Lor* z Berlina omawiając głosy prasy nie
mieckiej w związku z wywiadem udzielonym temu dziennikowi przez 
Btrasemanna pisze* iż art; "Kreuzztg;* zaznacza, że’min* spraw za
granicznych powicien był'wspomnieć o wzrastającej rozczarowaniu 
Pomimo nikłych wyników polityki locamońskiej nietylko w łonie 
Phrtji nacjonalistycznej lecz i centrum; Mor^ wskazuje i że nie jest 
bo zbyt entuzjastyozne przyjęcie ministra przez jego nowych towar: y- *zy;

THB MORNING POST 28/lą W art; wet; omawiając sytuację rządcą 
* Niemczach pisze, iż nacjonaliści' będąc najsilniejszą partją 
'•.koalicji będą raogli użyć swogo wpływu w fciBOttmku wzmocnienie 
^ilitamych Niemiec* W dal* ciągu art; stwierdza, że sytuacje r 
lityczna Niemiec jest jeszcze jednym dowodem, iż przy systęcri : . ..oz- 
ayoh grup paralmontaraych nie może być trwałego rządu, z v  aiem- 
C2®ch jak i w innych państwach istnienie trwałego rządu jeatr rs«—
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jest rzeczą istotną zarówno dla pomyślności wewnętrznej jak i 
dla zapewnienia zaufania w stosunkach zewnętrznych;

V0RWJLR1S 29/l. Z powodu zamierzonego wejścia do nowego 
£sądu Gftaśfla i Hegta "Der ..eichsdienst der doutschen Presss" zapy
tywał byłego kanclerza dr.~Wirtha o stosunek jogo do nowego gabduie- 
‘‘u* Dtć Wirth odpowiedział* że każdy prawdziwy republikanie musi 
hważać taki układ gabinetu za prowokację; "Jestem przeciwko temu 
Kabinetowi i w kwestji zaufania odpowiem głośno nie";

Im? TEUPS 28/1 zamieszcza art i wst» p;n; "Ostatnia faza 
£*Jżysu niemieckiego". Dzieło pojednania i p&koju nio może byś trwa
ła o ile lady europejskie nie nabiorą do siebie wzajemnego zaufania; 
Niestety skonstatować wypada, że nowy rząd niemiecki nie przyczyni 

do ugruntowania tego wzajemnego zaufania* boz czego nie"można 
stworzyć nic trwałego i owocnego na gruncie międzynarodowym; W do
datku wątpić należy, aby rząd utworzony w tych warunkach posiadał 
^ostateczny autorytet, szczególniej w ciężkich warunkach chwili 
owocnej; Niewiadomo jak długo lewicowy-od łam centrum, którego ptzy- 
“3cą jest Wirth,będzie popierał rząd obecny; czy w centrum kat&li- 
°kiem nie dojdzie do rozłamu wkikUtek’ którego Marx utraci swoje 
'̂pływy paralmantarne; W każdym raź if. Wszystkie mocarstwa powinny 
Sl? odnosić z wielką rezerwą do nowego rządu;

^PSTJA B3SARABJI;

U L ’HUMANIES 25/1; Zamieszcza art; G;Peri, omawiający sprawę
Q9arabji; Jakkolwiek wielkie mocarstwa przyznały ją Rumunji, jednak— 

jest to sprawa ostatecznie załatwiona; gdyż ludność Bosara- 
*6- nis zatwierdziła tego orzeczenia; Proletarjat wschodu jak
ovoiisż proletarjat Pranej i nic uzna nigdy tej,ujętej w konwencji, 
bi*a> 3godzi się on na popieranie"najohydnie.jszego z rządów
a*rgo terotu - rządu Kohonzollerna w Rumuiąii".

L ’HUMANIfU 28/1; Ogłasza protest związku emigrantów Besara- 
przeciwko traktatowi francusko-rumuńskiemu; Odozrcc wzywa masy 
otnicze i włościańskie Francji do‘ wspólnego protestu przeciwko 

^ał 613atycznemu pogwałcaniu woli ludności, która nigdy nio akcepto- 
' a aneksji swego kraju; ̂ IJaród ten ęowinien otrzyrnać w imię prawa 
b-j if Postanowieniu narodów - możność decydowania o losach Besara-

^  TFJMPS 27/1. pisze: Z powodu protestu sowietów z racji trak- 
^?°^cus^O“ruma:ó-skisgo, że Moskwa nie powinna była przypisywać 

sknń0^  ®łej intencji i czynić jej zarzutów, gdyż traktat francu-
utrzymany jest w tonie nawskreś pokojowym; Wystąpienie 

dest szczególniej nie na czasie ze względu na mające się 
rozpocząć rokowania między Francją a Z;S;R;R;

’’Adr̂ . I/G3B1ATT 29/1 W depeszy z Bukaresztu pisze, żo
t^tu ®rul" 2 radością notuje stanowisko "Bo lemps" w sprawie trak- 

ł^^ucusko-rumuńokiego i Besarabji; "lomps" pisał, że Rosja 
£onie^°.s łatwością mogła zagarnąć Boaarabję na kongresie w 1856 r; 
sła ®Waż nikomu nio wpadło^na mysi, żs może mieć do tej prowincji 

Gejsze prawo słab6 wówczas księstwo Mołdawskie;
* -^Y/IESTJA 27/1 podają dosłownie tekst noty rządu Z;S;R;R;

awie traktau włosko-rumuńskieg o; .
ły ł^IDFH; W art; wst; p;t; "Dwa protesty" omawiają dwa traktać

p °^o~rumuń3ki i francusko-rumuński; W konkluzji autor stwierdza 
rządu Z:S;R;R; z powodu obydwóch tych traktatów dowodzą 

łow&nie załatwienia bez udziału Z;'S;R;R; spraw dotyczących jo-
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zasadniczych interesów spotkają zdecydowaną odprawę ze & rony 
Pa&etwa sowieckiego* Im szybciej prawda ta zostanie zrozumiana'*' 
Ptzoz polityków europejskich, tem bliższen stanic się dzieło poko- 

w Europie i
WESTMINSTER GAZETTE 27/1 donoszą, o koncentracji wojsk b o - 

'leokich w okolicy 'Odessy, pisze, iż może to byó związane z zarnia- 
at&i Sowietów co do Bcsarabji;

CORRIERE DE1LA SERA 27/li 3'ami-niew przed wyjazdem do Rzymu 
jął^kor; dziennika, któremu oznajmił, żc pragnie utrzymaó i 

20łocnió dobre 3tosunki męędzy obu krajami; Niema kontrastów w ich 
*°łityee, nawet kwestja Bes&rabji nie będzie w stanie zakłóció 
°brych stosunków między obu krajami;

LiTYRA MAŁEJ ENTENTE»Y.

. NA RODNI P01I TIRA. 29/1 omawiając w art; wst; międzynarodową
y/itykę gospodarczą Europy środkowej stwierdza# że pomijając'
' "Stję reparacyj, Czechosłowacja wyszła dotychczas nieźle z ogól— 

chaosu gospodarczego przyczem dodaje:" W dziedzinie ściśle 
Q. litycznej pozostaje tylko wzmocnió interesy wewnątrz małej entente 
v ^ 2  dalej utrwalać joj stosunek do PolskiP Rosja nadal nio przestaje 

wielkim znakiem zapytania";
^  TA.G1ISCHE' RUNDSCHAU 29/1 donosi, żc belgradzkie "Wrome" w art;
2^.* omawia stanowisko małej entente’y woboc usiłowań węgierkRżhh 
p Q ,p i e n i a  kontroli wojskowej; ^Wreme" zaznacza, że jest mało prawdo- 
61q° ' a b y  w obecnoj chwili mała entcntc’a poparła starania wę-

ponioważ ona podobnie jak wielkie mocarstwa, nie jest przę
d ą ,  żo Węgry spełniły wszystkie klauzulo wojskowe;

ci' v CHE A1IG; ZTG; 29/1. Czechosłowacki min; sprawicdliwoś-
gj* którym jest ni omieć Mayr-Harting, bawiąc w mieście Switawy,wy- 
litvv m ° w § * Posiadającą znaczenie z powodu podkreślenia zmiany po- 
C j / E 1 .Czechosłowacji woboc Niemiec; Minister mówił, żc Czechosłowa- 
* wypełniła w tej chwili swoją rolę żandarma francuskiego
bie ^ n k u ’do Niemiec, ponieważ jej polityka zagraniczna uległa smia- 

cJe)S‘tosowu.je się do warunków geograficznych. Czechosłowacja 
słowiańską wyspą na wiolkiem niemieckiem morzu i zmuszona jest 

$ 0  Przyjaznego kontaktu z Niemcami jeżeli nie chce utonąó;
^ehi zclllszct do gruntownej zmiany także polityki wewnętrznej a uło- 
lo 0e właściwego stosunku do Niemiec jest zadaniem Niemców sudeckich;

pismo w innem miejscu podaje, że senator dr; Heller, przod
ka ^ Jiel niemców sudeckich w senacie czechosłowackim, oświadczył 

• udzielenia Słowakom szerokiej autonomji, Niemcy sudeccy 
żądanie autonomji dla siebie; Pismo przypomina, że na pod

ała a,9 traktatu w Saint Germain należy się autonomja z własnym s g j -- 

zakarpackiej;

3; N 0 T A T Z I I I N F O R M A C J E ;

^ I S O H R  2TG; 28/1 donosi, żo wizyta tureckiego ministra 
podobno nio posiada żadnego tła politycznego; ' 

k ^QS®ystkiem minister zajmuje się sprawę wprowadzenia v; szko™
*** uCz r°ckich alfabetu łacińskiego i pragnie się porozumieć z ki?- 

ohemi znawcami języków wschodnich, którzy mieszkają w Rzy_Ju.-
P'ti-w^^AWDA 29/l zamieszcza odezwę komitetu wykonawczego kominku.**: u
4 do ^xecz OkinJ", w której wzywa robotników całego św-Aa

Poparcia ruchu rewolucyjnego w Chinach;
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